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a ^creanin
Cud, jaki przedstawił się zdumionym oczom Mojżesza ree- 

czywiście miał go czym zadziwić. Ujrzał bowiem krzak otoczo­
ny zwsząd płomieniami, a które jednak na przekór prawom na­
tury nie niszczyły go swym gorącem. Cóż zawiesiło działanie 
ognia, którego ze swego przyrodzenia niszczy wszystko co na­
potka na swej drodze? Chyba każdy z nas powiedziałby ze Czet 
godbym Patryarchą: pójdę i zobaczę ten wielki cud /Ex. 3,3/.

I przed naszymi oczyma zjawia się wielki cud: Niewiasta 
obleczona w słońce /Ap.12,1/. Świetlana postać. Uosobienie 
Dziewictwa. Aureola z gwiazd dwunastu otacza Jej skroń. Bosa 
noga depcze nogę węża. To Niepokalana Dziewica. Kościół św. 
olśniony Jej cudną zjawą śpiewa w zachwycie: "Cała piękna 
jesteś o Maryjo i zmazy pierworodnej nie ma w Tobie”. "Tyś 
chwała Jeruzalem. Tyś radością Izraela. Tyś chwałą ludu na­
szego". "Błogosławionaś Maryjo od Boga nad wszystkie nie­
wiasty ziemi*’.

Przez cały Rok Maryjny czciciele Niepokalanej w szcze­
gólny sposób uwielbiali Boga za niezrównany przywilej Niepo­
kalanego Poczęcia Dziwicy iatpki. Brzmią jeszcze ostatnie a- 
kordy tej wspaniałej symfonii ku czci Niepokalanej. Zanim u- 
cichną dorzućmy i nasz sereański, akord końcowy.

Niepokalana Dziewica była bezgrzeszną. Poczęta bez grze­
chu pierworodnego, ani przez chwilę nie podlegała szatanowi. 
Wprawdzie grzech pierworodny objął swym zasięgiem wszystkich 
potomków Adama. Bóg jednak dopuścił jeden jedyny, a chwaleb­
ny wyjątek od tego powszechnego prawa: uwolnił od niego Ma­
ryję. Wprawdzie i Ona jako członek rodzaju ludzkiego powinna- 
by odczuć na sobie opłakane skutki grzechu pierworodnego: 
śmierć, cierpienie, niewiedzę i ową pożądliwość, która tak 
obfite plony zbiera wśród ludzi. Bog jednak ze względu na 
godność, jaką zamierzał Maryję obdarzyć, a mianowicie Jej 
Boskie Macierzyństwo, specjalnym przywilejem uchronił Ją od 
zbrukania zmazą grzechu, mając na względzie przyszłe zasłu­
gi Jej Boskiego Syna. To właśnie stanowi ów cud, który zach­
wyca serca ludzi: cud Niepokalanego Poczęcia. Sam Bóg niejako 
wysila swą wszechmoc byle tylko dać swemu Synowi Dziewicę za



Matkę, byle tylko Dziewica towarzyszyła wcielonemu Bogu 
przez całe Jego ziemskie życie.

Maryja była bezgrzeszna i doprawdy trudną wyobrazić 
sobie, by Matka Najśw. popełniła jakiś grzech, by mogła o- 
brazic boga. By mogła złożyć szatanowi daninę ze swej sła­
bości. Dlatego została bez grzechu poczęta, by Chrystus 
móg< nnródzic się z Niej bez grzechu. Ujmą, plamą byłoby

Ba poslaaa,S skalaną grz«!hei> niewolnicą

_ r pojęcie? niepokalanie Poczęta zaiwera w sobł#» wai 
nośc od jakiegokolwiek grzechu, tak pojęcie *

z ^3echem, który stanowi obrazę Boga i la1« i9 ateiTv1, wola bowie,u Boża przLnaczy-
nieg0^ wynagrodzicielą za grzechr

JuŹ to 8arao wyWLu®z» z konieczności możliwość* 
jeę° grzechu. Zdajemy sobie doskonale sprawę, że nie ies- 
maftAm a a*116 uchronić się od grzechu pierworodnego^ 
możemy jednak, a nawet powinniśmy, przy oomocv łaski 

pspotoiącia w
’iJS« wielkim bratiem konse-
o/encjl, gdyby Sercanin żył*w sferze rrzeehu ciężkiprn « 

howi t czas w nim przestawał.&
hnhniS ,b0Wi,ein zrozumie, że wynagradzać tylko można przez

- «rseeSm^’falkę- s2at»»«» 1 Jego •pot'MeUem, 
nem* ;allE^ powinien oercanin toczyć na dwóch froń-

.t chx we własnej duszy i w duszach bliźnich. Wprawdzie PO inni unikać grzechu, a zwłaszcza gr?ec^ śmicr- 
+ ^rcanin jednak, na mocy swego powołania jest do
tego.zobowiązany w szczególny sposób. Bo jakże może bvć

Jak mote Pr^osiś Boskiemu Sercu ciePh<* } wynagrodzenie, jakiego Ono od niego oczekuje 
gdy sam będzie pełen grzecnów 1 niedoskonałości? ynairraH ”Przez prze^oozLiTSiX 
miłości, j ik to pięknie powiedział nasz 0. Andrzej. 7 

i «if " i^O-'-^lona wolna była od grzechu od pierwszej 
Poczęcia, to sercanin powinien być wolny^od 

grzechu przynajmniej od chwili swej świętej profesji" Tn 
^.11 uówimy -powinien", to chemy 
ni a’zeaia d0 heroicznej świętości, jaki oląiy
na percanime, żertwie boskiego Serca.. Świętość bowiem ne. 

samo wstrzymywanie się od grzechu^ nie jest wys* 
t rczaj^cym stahem już dla innych dusz Bogu poświęconych 
a co mówić o Sercanach? Anielskie powołanie SercX°ie zk 

życia. Boskie Serce nape™ p^Ze^ 
czekuje i domaga się od nas osiągnięcia najwyższych szezr- 

Że n® wymaSa rzeczy niemoż^ 
ii ^te“«da± nam takie powołanie,to napewno da-
nipHo i rodki do wiernego odpowiedzenia mu, czyli osiąg­
nięcia heroicznej świętości.-

Chrystus swą Matkę przywilejem Nie- 
o02^01?’ podobnie z miłości ku nam obdarzył nas 

+ P°wołaniem i Przyjaźnią. Musimy odpowiedzieć
/ u Chrystusa. I mimo, że grzech nasa go praojca

rozum, osłabił naszą wolę i zatruł 
f^J^dem wszystkie władze naszej duszy, to Jednak ntusimv 

dążyć do świętości i niebyłe jakiej świętości. I nic to 7 
w4soble okresy wzlotów i upadków, chwile, w 

których ar czujemy się orłami, i chwile w których przeko-



nywijemy się, że skrzkdia nasze są złamane. Mimo naszei niestałości i zmienności mamy ścisły obowiązek pi«?? 
inî»2° stromyaI1 zboczach góry świętości. I nie tylko 
île Ze Jesteśmj zakonnikami,

- aczej dlatego, że jesteśmy Sercaninami. Jnir 4™ *
esa oc nziwciętka Jezus zrozumiała, że jej powołaniem

Jest kochać za tych, którzy walczę,’tak i i,WtoX,é 
» rozszerzenie

Jest A??? ’?° ^^“/aka
wania i ^/ostrożności. inellkZi™?*?^^^ od ezu- 
świeci nam przykładem. Mimo bowiem że była bez 
cząta, że nie przyćmiła swej Dzie^czei^dua™ PO”
najmniejszym nawet grzechem osobiqtvn J+a • 
nie czuwała nad zachowaniem Laelri t0 
ku ucieka od świata. l'Xi^ "ie-
umartwieniu swego niewiike?o ciaL t^Î ł I skupieniu i 

2$ , b«d^y
bowiem skarb / < n« ‘ • ^^kszpieczejistwa. Nosimyni°S^b? słabych, gil-7 
ła w-ostroóci
musi odznaczać sit ’oflsrn .® wit???“1 atę' tajc óB^oania 
^S™K;d.S

e-»- -jswansw: h» Ł._

rakt>4® płodną Matką, rodz ic nalni 0^^ dziewica stała się 
tego czasu ?Ie prXaiac rX?^° Pierworodnego i Sd 
dzieci i zapełniać nimi^ieba ^^ordÎ^nî0 û®wych s,yych 
cierzyfistwa fizycznego ietnleiF Î ojcostwa czy ma- 
ojcostwo duchowe. I oto dochnri^Î? “acierzyfxstwo i 

najobfitsze plonv. uodzi f f s? jak

SR: ' '

zbawiać będziemy dusze. Jedyni? o fil?? ^ynÀeil 
posunięta aż do ssalo^pt-A lar“a miłość, miłocńdziwej miłości i tak! tX‘ praw-
Sercanina. y • mi±0»c powinna być ideałem
BPdJ«eóTu£ineM:::?:n£?^^ Panny “ożna 
loretańskiej obfk »tatki h?^S?i ld?enla- B «tanil 
wezwanie* »Matko nienaruszona'' M^lawl?OtykaiI,y tak*c 
tknięta, dziewicza, wód ^kÂi?^?8?®"®’ nle* 
ogrodnièa, źródło źapflczętSS^&órS^ffiŚ ty1?0 dla 

Ma między cierniami wyra\£ tę Ś^^t^J^łi “*



znaczeniu oczw-iU? nie istnieJ^« Nie w
Sum et arceo pogańskiego poetys odi profanum vul-
dla człowiek* i « w zr?3umifi»iu czym jest Bóg1 4 ’ 1 czy™ człowiek winien być dla Bosa 6 
takżepowinien być takim Bożym Btrfcrfcen, 

c len upomnieć o stworzeniach, by żyć tvlkn Hio prze^i 9i* spotkać tu i zLzJteZ
cza każ';v n/ y^o $ercanin, ale każdy człowiek a zwłasz-

+ u raczeJ obowiązki em samych Sercanów odn^ zarzut U’łwiedzieć
n ?°°y "’•«0 powołania w a ’ ”ze » 6 i „ 

d^'15; DoFrzp b0Ki“ 
roicanej wproatcno?y!^ÌX^^ he*
pocieszycielem dla Boskiego iì* ™ f ? i 4 Ż być aniołem 
wwego —istrza, gdy gercp -i<ao.n «+ < j^że może pocieszać gdy nie strzeże X? °} otwor^ dla każdego, *
SP jarmarku w swym sercuJ do^ciVtvr? ?opu^a® a do ciągłe- 
Mistrzen a stwor żeni ami?’ 4SiycIi targów między Boskim

dia »a^d » etanowi
Niepokalana, niewi^a Ì?ÓT do Zładowania. -
cierpieć musiała. p±zéz swe cierSi^<a tyl\w W“ ż/ciu 
ofiaro’,vani© Syna swexo stała Ì^PJ^Ì? a przez
świata. Jtojąc pod n«lę ^spdłodkupicielką
flaiowała Ojcu l*zedwiecanem?\I^ °"
stusa swe własne dziewicze piał > ł iBuszą Chry- - oto nenae D0dobimin+wA0^\ duszę. Virgo Sacerdos 
canina a i’?"1“’ ł^żyćstać 31, łertw, a^oa Sercanm ma
fiarowav UJou ^edwleeznemu diligo 

'’^Tt’d^^

kazałby zbierać pod siebS wszÌ^tko pański, który 
widziałby siebie a noire-crt^ałn^f^ "° ?° anJłePsze, który 
się Bogu'. Nie oto nam%hodzi1 ^uhod"?1 poświęcenia

Ks. DR Adolf Jańczak SCJ.



9


